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Komynpucys OeMaraMi K itla  Prw» 
Jk-ego.
W lekfza także część innych W fpół- 

ftanów S. P . Rzym fkiego nie okazała 
fw oiey gotow ości, owfzem rzeczony Pro- 
iekt tak zoftał p r z y ię ty , iakby fię p o 
dług tak czyftych  zaftug K ró la  Jmci W 
ratowaniu i ufzczęśliwieniu R ze fzv , tu
dzież podług niezmiernych prawie ofiar 
przez wfpaniałość K ró la  Jmci uczynią- 

T nych.



a y c h  w cale nienależało było Spodziewać 
tak dalece, zenie bez ubolewania niektóre 
znaki takowego przyięcia przyw iedzione 
iu ta y  bydz mufzą. I  tak owe E lektora 
M ogunckiego zwołanie fześciu C yrkułów  
ufilowanp okazać przeciwnem bydź pra
w u , lubo te zafadzało fię na praw ach  
R ze fzy  i dawnem zw yczaiu , a było w cale 
do konftytucyi ftofowne. Starano fig 
właśnie na przeciw proiektu utrzym yw a
nia powfżechne ludu uzbróienie uikatecz- 
aaić. aczkolw iek to równie bezskuteczne , 
iakoteż niebezpieczne i zamiarowi prze
ciwne |było>. Bezjknfteczne przeciw  nie- 
przyiaoielow i w  nayw ięklzcy maffie z  
fzaloną w ściekłością, azardowną fztuk$ 
Woienną, i liczn ą  A rty le ry ą  wpadaiącęmu, 
JSiebeJpiecznć, kiedy fię wieśniaka z fwo- 
iego p o rząd k i domowego w yprow adzić i 
uzbroić chce ofobłiwie przeciw  nieprzy
jacielowi , k tó ry  razem nayniebefpiecz- 
nieyfzym  iego zwodzicielem ftać fię mo
że —  przeciwne zamiarowi w ogólnością 
ponieważ z operacyami i armiami regu- 
larnemi w cale nie ieft zgodne. W y ł a 
wiano takowe J» K . M ci ż  w nętrznego 
przekonania pochodzące odradzatiie tego 
w ątpliw ego frzodka obrony pod pozo
rem fałfzyw ych pow odów iak naynie- 
przyiażniey ; a naw et K ró lo w i, aby
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tylko  Rzefzę od proiektu utrzym yw ania 
o d w ieść, przyznaw ano nayodrażliwfze 
zamiary zwiękjzenia potęgi fw oiey , iici- 

j k u , i fekulctrizacyi, iakowych naym niey- 
fze zbiianie uw łaczałoby czuciu włafne- 
mu czyftych  patryotyczn ych  fentymen- 
t ó w , i fzacunkowi nabytych u R zefzy  
nieśmiertelnych zaflug J. K . M ci.

G d y w ięc podług tego wfzyftkieg© 
nadzieia iuż zn iknęła: aby R zefza na u- 
trzym yw anie w ó y lk  K rólew lkich  podług 
p odan ego proiektu zezw oliła; przeto J.  
K . M ość odltępuie go ró w n ie , iakoteź 
v  fzyftkich do tego dążących obrad R ze
fz y  i C yrkułów .

K r ó l Jmć przedfięwziął ltofownie do 
fw oich dawnieyfżych deklaracyi nie na- 
trącać fię R zefzy Niemieckiey z  fwGią 
obroną, lecz woyikóm , w y ią w fzy  20,000 
iako traktatem oboftrzone pofiłki, p o w ró t 
cło w łatnych kraiów  nakazać.

G dy J. K  M ość mufi takowym  fpo- 
fobem część w oylka przeciw  wfpólnemra 
nieprzyiacielowi ftoiącego z okolic, gdzie 
broniąc R zefzy  z taką flawą w alczyło , 
odwołać , ośw iadcza naygorętfze żądani^ 
fw o ie , aby fig żaden z wymienionych 
pierw ey w ypadków  nie fp raw d ził, ale 
owfzem aby urządzenia od J. Cefarlkiey 
Mci i Rzefzy ku obronie przedfigwziąć
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fig maiąceńak nayzupełnieyfzy flcutek o- 
debrały, i Niemieckiey O yczyzn ie  oca
lenie , befpieczenftwo i pow fzechny fta- 
w n y  pokoy z nadgrodą poniefionych 
ftrat ziednać mogły.

D la  J. I\. M ci zaś zoftaie zafpokn- 
Śaiąca pociecha i nieuftanna Iław a; iż na 
utrzymanie befpieczeńftwa R zefzy w te- 
raźnieyfzych niebefpiecznych i k ry ty c z 
nych okolicznościach, z ftrony fw oiey 
w fzyftko  ło ż y ł , . i  takie poczynił ofiary, 
iakichby fig nie łatw o które bądź euro- 
peyikie M o ca rftw o , albo członek Pań- 
ftw a Niemieckiego podiął.

W  Berlinie dnia 13. M arca 1794*

A U S T R Y A .

O  podróży Cefarza Jmci fą donie» 
fien ia, iż dnia 4. t. m. wieczorem w  zu- 
pełnem zdrowiu do Norymberga zaie- 
ęh ał, i tamże w  A ufteryi pod Czerwo
nym kogutem ftanął. Tegoż dnia p rz y 
był do Norymberga panuięcy X ią ie  
W  urtemherfki z Xięciem Fryderykiem , 
i miał honor aftyftować Cefarzow i. D nia 
ę. z rana Cefarz Jmć. udał fig w  dałfzą 
podróż do E ruxelli i dnia 6. po połu
dniu ftanąf w  Frank/orcie nad Menem % 
gdzie z n ayżyw fzą  radością p rzyw itan y
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nie dłużey zab aw ił, iak tylko  poki ko
nie nie były  odmienione.

L ifty  z W iednia, za których wiado
mości ipdnak zupełnie zaręczyć tue mo« 
zn a , d onofz|: iż Cefarz Jmć, fzczęśli- 
w ie w B ruxelii ftansywfzy, natychmiaft 
hołd wierności od Stanów  tamecznych 
odebrał, że Stany tyłe ztąd p o w zię ły  
ukontentowania, i i  ośw iadczyły chęć 
wypłacenia wfzyftkich daw nych, i po- 
żniey zaległych kontry bacy i ’, ze C efarz 
Jmć. potem do głów ney kw atery odie- 
c h a ł, tudzież że ftę nadzieia pokoiu od
nawia.

Zdarzenia woienne,
O  niedawno doniefionym attaku 

F ran cu zów  na ftanowiiłta A u ftryackie ' 
p rz y  Cateau i Pomereul czytam y teraz 
okoliczny R a p o rt, k tó ry  że tylko ofoby , 
militarne interefować może ; przeftaiemy 
na wyszczególnieniu naftępui^cych ty l
ko okoliczności to ieft; że Francuzi w te
dy do I2oo ludzi ftraoili , że Porucznik 
Bogdan i M ajor W ogniańjki od Ułanów 
tudzież Kapitan Puljhi od Korpufu Inży
nierów łzczególniey fię dyftyngw ow ałi.

■ Generał M ajor R/epS także dnia 30 
M arca w  ftanowilku Twoim p rz y  AJcon  
był attakowany. i Francuzów  odpędził.
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l i ą i e  O ranii wfpólnie z C . K . G e
nerałem Porucznikiem: Grafem ict Tour 
dnia 2 I. M arca odebrał Francuzom  lafy 
p rz y  Phłlippeville, i też podług udecy- 
dowanego pierw ey układu fzaócami i za- 
yębami u czyn ił dla Francuzów  nieprze
byte.

Dnia 1. Kwietnia^ Xiąże de R eufs  
F ra n cu zó w , którzy S iw y  z 4 do 500 
ludźmi iuż byli ofadziłi, attakow ał, i aż 
do Solre la Cbateau odpędził,

P O L S K A .
JJfypis z  L iftu  pod 18 Kwietnitt z  K ozina.

Dnia w czorayfzego degnałem P ola
k ó w  w  okolicy Krzem ieńca, -gdzie ich 
b yło  około 1,800 to ieft: z Półku 5 . X . 
Józefa ludzi 700. piechoty O ftroglkiey 
z  Dubna 800, i z Półku W irtem berg- 
fkiego ludzi 300. k tó rzy  ofłatni w  7°°* 
koni w yfzed łlzy z RrafnorolTyi az od 
T ^ w row a i w  drodze 40O fwoićh ftraci- 
w fzy, z  refztą tu doftali f ię , ci tedy 
w fzy fcy  w czo ray ru fzyw fzy  fię pd K rze
mieńca, i w  Rądziwiłowie przenocow a- 
w fz y  dziś maią fię , z łączyc z Pólkiem 
K.arwickiego p'od Berefteczkiem, Mofka- 
łe mniey iak w e dwie godziny za niemi 
naciągnęli 14, mil iednego dnia uiecha« 
w fzy  t lecz bez piechoty bali fi§ daley

(  15°  )



(  )
n acierać, i zanocowali koło Krzem ieńca, 
lecz gdy piechota w  nocy nadefzła; te
dy dziś razem rufzyłi ku B erefteczku, 
nie myślą iednak attakować P o la k ó w , 
chociaż ich ieft około goco* aż około 
W łodzim ierza, gdzie ma bydż m oikw y 
8000 ; że iednak P olacy iuż wiedzą i o 
t y c h , i o ta m tych , myślą kordonem ku 
K rakow u przebierać f ię , życząc  X. M i* 
chałowi wfzelkiego błogoflawiegftwa za 
to ,  ze prędzey M olkw ę uwiadomił o ich 
zam yłłach. Z  Krzemieńca zabrali Pola
c y  Kaflę celną około 10,000 Czerw . Zł* 
w  Radziwiłowie tylko 12,000 Z ł. połik. 
ale mieli oni prócz tego pieniądze z K ra 
kow a przyflan e, któremi wlzyftkie zale
gle gaże W  ylku w ypłacono. Lud zupeł
nie weloły i determinowany na w fzyft- 
k o , a naybardziey na t o , ze ich ż y w 
cem nikt nie w eźm ie, że zaś W irtem - 
bergfcy robiąc 40. mil odwodu nadto 
zmizerowaii konie fw o ie , przeto gdzie 
zaftaną cudze lepfze wybieraią , a zaś 
brak Panowie Dunce niewybieraiac gar- 

Kordon rolTyilki zupełnie zamknię
t y  dla O byw atelów  fw oich; i bez Palz- 
portu łamego Gubernatora^ żaden człek 
pod żadnym pozorem niewyiedzie.

D nia  15, Kw ietnia. Polacy ftoią w  
Berefteczku, d© których iefzeze p rzy-
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fzło trochę piechoty od Łucka , i ieft ich 
w fzyftkich z gó rą  goco. Mofkwa w y- 
fzedłfzy do Teftuchowa milę od Berefz- 
te c z k a , odebrała K u ry e ra , że W o y ik a  
Polflue w  KrafnoroiTyi zaczęty fię kupić, a 
zatem wróciła fię w  fw oy kray p rze
ciw ko tam tym , aby lama nie zoftała w  
frzo d k u , ztąd refzta rufzyła na pow rót, 
i iuż rnufzą fiągsć Dubna.

Z  Zamościa dniu 21. K w ietnia . 
Przed kilką dniami przechodzący przez 
P u ław y Półkownik moflkiewfki W ołków  
też W ieś fpuftofzył, i Pałac X i§żny W ir -  
temhergjkrey tak zn ifzc zy ł, iż nie tylko 
pofadzkę p o w yrzu cali, ale nawet drze
w a  koło tego Pałacu powycinali mofka- 
!e. Poftępek ten mofkalów tym bardziey 
ieft do podziwienia; im wfzyftkim  w ia
domo, że Xiąże G enrrarC zartoryiilu  fpo- 
koynie fiedząc w  Sieniawie nie miefza 
fię do dzifieyfzey rrw olucyi.

W oyfko Polfkie ftoiące w  Chełm- 
Jkiem pod Kemmendą Generała Grochom- 
/kiego rufzyło w czo ra y  pod Dubienkę 
p rzeciw  mofkalóm, których  13,000 pro
w adzi z (obą Generał Molkiewfki Lema- 
mdom. W  tych w ięc dniach pewna ber 
dzie między niemi potyczka.

W  Zamościu wiele ieft Emigrantów 
Pollkich.
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